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Szpieg-zlodzie] p rzed sądem  krakow sk im : Rozprawa przeciw Andrzejowi Rachwałówi, który wykradł karabin
maszynowy: Trybunał i oskarżony.

rzędziami, kształci się fizycznie, wyrabia w sobie 
samodzielność i praktyczną obrotność.

Młodzież garnie się bardzo chętnie do warszta­
tów, czego dowodzi liczba około 200 pracujących, 
a byłoby ich nierównie więcęj, gdyby zarząd war­
sztatu nie był zmuszony dla braku miejsca ograni­
czać liczbę chętnych do pracy.

Rozwijające się tak pomyślnie warsztaty dla 
uczniów szkół średnich w Krakowie, założone zo­
stały, jak wiadomo, przez nieodżałowanej pamięci 
ś. p. dra Jordana, a obecnie są utrzymywane przez 
miasto.

W  dzisiejszym numerze zamieszczamy jedną z sal 
wystawy z kierownikiem warsztatów p. Orszul- 
skim.

Sufrażystki przy pracy.
Sufrażystki angielskie nie próżnują... Każdy dzień 

przynosi wiadomości o ich szaleństwach, popełnia­
nych w imię „idei równouprawnienia kobietu. Jak

donosiliśmy już w jednym z poprzednich numerów, 
sufrażystka Davison rzuciła się na wyścigach w Lon­
dynie pod kopyta konia tuż przed metą i odniosła tak 
ciężkie obrażenia, że po kilkodniowych męczarniach 
zakończyła życie. Pogrzeb miss Davison stał się też 
olbrzymią manifestacyą wojowniczych niewiast an­
gielskich. Wszystkie sufrażystki wystąpiły na po­
grzebie w białych kostyumach, z liliami w rękach 
i tłumnie odprowadziły ofiarę swych szaleństw na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Równocześnie prawie dokonały sufrażystki no­
wego aktu gwałtu. Mianowicie spaliły trybunę z lożą 
królewską na torze wyścigowym w Park Hurst.

Nie ustając w swej niszczycielskiej pracy, zwó- 
lenniczki szerokich praw dla kobiet chcą w ten spo­
sób wywalczyć uznanie .swych żądań. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że ta równie fanatyczna, jak bezmyślna 
walka wywołuje w społeczeństwie angielskiem sku­
tek wprost przeciwny. Choć histerya „cuda działa“ 
i z muchy potrafi zrobić lwicę, ale tylko... na chwilę. 
Gdyby sądzić o kobietach z czynów sufrażystek,
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denckich, mieszczących się przy ul. Podzamcze 1. 30, 
zgromadzone zostały bardzo ciekawe rezultaty pracy 
ręcznej uczniów z krakowskich gimnazyów i szkół 
realnych.

Pod kierownictwem p. Teofila Orszulskiego przy 
współudziale pp. Warchałowskiego, Kownackiego, 
Dziedzica i Rejowskiego pracują uczniowie dobro­
wolnie w godzinach popołudniowych, wykonywując 
nader udatnie najrozmaitsze przedmioty do prakty­
cznego użytku, nieraz o artystycznym wyglądzie. 
Należy też, podnieść z uznaniem te wysiłki mło-
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Przewodniczący trybunału radca dr. Ajdukiewicz.

dzieży, która w chwilach wolnych od nauki z tak 
pomyślnym skutkiem oddaje się pracy ręcznej w war­
sztatach, odnosząc z tego podwójną korzyść. Prze- 
dewszystkiem młodzież nabiera należytego wyobra­
żenia o pracy rzemieślniczej, uczy się ją szanować, 
a także i tych, którzy się tej pracy zawodowo od­
dają. Nadto uczeń zapoznaje się z materyałem, na­


